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„Likwidujemy żydów
Żydzi wykupują broszurę

Wezwanie akademików do społeczeństwa
Eugeniuszem Wenc-

M

Akcja p r o p a g u ją c a  „ m in im a l­
n y  p r o g r a m "  w  s p r a w ie  ż y d o w ­
s k ie j z a ta c z a  c o r a z  s z e r s z e  k rę g i 
p o  k r a ju . S p e c ja ln y m  p o w o d z e ­
n ie m  c ie s z y  s ię  b r o s z u r a  p o d p i­
sa n a  p r z e z  k ilk u n a s tu  d z ia ła c z y  
n a r o d o w o  -  r a d y k a ln y c h , n o sz ą c a  
ty tu ł „ L ik w id u je m y  ż y d ó w " .

W  o s ta t n ic h  d n ia c h  z g ło s i ło  s ię  
d o  n a s  s z e r a g  n a s z y c h  c z y te ln ik ó w  
ze s k a r g a m i, ż e  w  w ie lu  p u n k ta ch  
s p r z e d a ż y  n a  te r e n ie  W a r s z a w y  
b ra k  je s t  b r o s z u r . N a  sk u te k  
ty ch  in t e r w e n c j i  o b d z ie l i l iś m y  
w s z y s tk ie  p u n k ty  n o w y m  z a p a ­
sem . P o  b l iż u z jm  z b a d a n iu  s p r a ­
w y  o k a z a ło  s ię , ż e  w  s z e r e g u  k io ­
s k ó w  b r o s z u r a  z a k u p io n a  z o s ta ­
ła  p r z e z  ż y d ó w , k tó r z y  n a b y w a li 
j ą  w  w ; ę k s z y c h  i lo ś c ia c h .
‘ W y p a d k i te  są  n .e z w y k le  ch a - 
ra k te r y E ty cz T c . M o to d a  w y k u p y ­
w a n ia  w y d a w n ic tw  s to s o w a n a  
je s t  p rze n  ż y d ó w  za m sze  w te d y , 
g d y  c h o d z i  o  w y d a w n ic t w o  rze  
c z y w iś c ie  d la  n ic h  g r o ź n e . D o p ó ­
ki d y s k u s ja  ż y d o w s k a  o b r a c a ła  
s ię  w ś r ó d  o g ó ln ik ó w , c h o ć b y  b a r -  
.z o  r a d y k a ln y c h , w te d y , g d y  z e ­
s z ła  n a  g r u n t  r e a ln e j d y s k u s ji ,  
w te d y  ż y d z i c h w y t a ją  s ię  o s ta te ­
c z n e g o  ś r o d k a : n ie d o p u ś c ić ,  b y
w y d a w n ic tw o  to  d o s z ło  d o  rą k  
P o la k ó w .

Zebranie w Warszawę
W  czwartek odbyło się w Warsza­

wie w bali Stowarzyszenia Kupców 
Polskich zebranie sprawozdawcze 
Związku Polskiego. Przewodniczył 
prezes Zarzadu Grodzkiego, adw. 
Władysław Kempfi. który złożył ob­
szerne sprawozdanie z dotychczaso­
wej działalności i zreferował pro­
gram prac ta przyszłość, który mię­
dzy innymi przewiduje rozszerzenie 
działalności propagandowej Związku 
Polskiego.

Następnie zabrał głos p. dyr Ed­
ward Ke.mnitz, który zreferował zna­
ny naszym czytelnikom minimalny 
program w sprawie żydowskiej. Re­
ferat był przyjęty burzą oklasków. 
W  dyskusji zabrałc gło! kilkunastu 
mówców, między >"nymi pp. Bill, 
Kubicki, Szpakowicz, Winniczuk i in­
ni. Po dyskusji zebrani jednomyślnie 
•mhwailH minimalny prog-am Na sa­
li byli obecnie poważni przedstawi 
ciele kupiectwa warszawskiego z p.

Polski zarząd
amerykańskiego m m i

W  p ią r c k  p r z y ję t a  b y ła  n a  r a ­
tu szu  p r z e z  w ic e p r e z y d e n t a  m ia ­
sta  J . P o h o s k ie g o  d e le g a c ja  m ia ­
s ta  C h ic o p e e  (U . S. A . M a s s )  w  
o s o b a c h  m jr .  A n t o n ie g o  J . S ło n i ,- 
ny , J a n a  K u s t r y  i F r a n c is z k a  P i-  
k u ty .

D e le g a c ja  w r ę c z y ła  p . w ic e p r e ­
z y d e n to w i d a r  m ia s ta  C h ic o p e e  w  
p o s t a c i  s r e b r n e j  p la k ie ty .
M ia s to  C h ic o p e e  je s t  je d n y m  z  
n ie l ic z n y c h  m ia s t  a m e ry k a ń s k ich  
w  k tó r y c h  w ię k s z o ś ć  s ta n o w is k  
ih ie js k ic h  z a jm u ją  P o la c y .  D e le g a  
c j a  o tr z y m a ła  w  d a rz e  w y d a w n ic  
tw a  o  W a r s z a w ie  o r a z  w p is a ła  s ię  
d o  K s ię g i  p a m ią tk o w e j.

P o p o łu d n iu  g o ś c ie  z w ie d z ili  
s z e r e g  u r z ą d z e ń  i  in w e s t y c y j  
m ie js k ic h .

wiceprezesem 
lem na czele.

Zebrania na prowincji
I RED. PRUS • WIŚNIEWSKI 

W  Kowlu przemawiać będą:
RED. LUDWIK HEINRICH I 
MEC. HENRYK SUCHODOLSKI 

Zebrania tc budzą zrozumiale 
interesowanie.

ra ­ty najbliższych dwuch dniach od­
będzie bię szereg zebian Związku 
Polskiego na prowincji.

W  niedzie<ę odbędą się zebrania 
następujące: w Łowiczu v' sali Do­
mu Ludowego. Przemawiać będt,

KS. BOGUSZ i ADW. PUCIATA . . . . . .
W  Kutnie o godz 13 w sali Straży i ikjbćmlclde, które p o d p iL ^ d tó .' 

Przemawiać będ)1 I rację w sprawie „programu minimai-
JERZY DOROŻYŃSK11 nego"* wystosowały list do wszyst-

Akadem cy 
do społeczeństwa

Pożarnej. 
ADW.

P ro s zę  o bilet do K o w n a
Od 1 lipca w kasach biletowych

99

Jalc juz donosiliśmy zostaje s dn. 
1 lipca rb. "twarts bezpośrednia 
komunikacja osobowa, batazowa i
towarowa pomiędzy Polską i Lit­
wą

Z  dniem tym będzie mornr na­
bywać w kolejowych kasach bile- 

. towych i kasach biura podroży 
„Orbis" bilety bezpośrednie do sta- 
■:ji litewskich przewidzianych w 
taryfie.

Jako bagaż wysyłać będzie mo­
żna wszelkie przesyłki, nadające 
iię 4o przewozu w wagonach bag.i- 
łowjdh również bea okazania bi»c- 
tu. Przesyłki towarowe będa ott- 
prawuu-* na zasadach trryfy pol­
sko -  litewskiej od wE£ystk>ch sta­
cyj PKP. Należność tak w ruchu 
osobowym, jak ? towarowym moż­
ne optacpc z góry za całą drogę 
przewozu w złotych.

N i e z w y k ł y  w y p a d e k

P ołk n ął kulę
która niosła mu śmierć

N iesa m ow ity  w y p a d e k  pcAknię- 
cin k u li r e w o lw e r o w e j w y d a rz y ł 
s ię  w  czasie sp rzeczk i ja k a  w y n ik ła  
p o m ię d z y  d w om a  p r z y ja c ió łm i M i- 
cn a łem  K a r ło w icz e m  i B en iam in em  
N ow osa ck im . P r z y ja c ie le  p ok łó c ili  
s ię  z  sobą , g d y ż  N ow osa ck i zarzu ­
ca ł K a r ło w icz o w i, że ten g o  sy»te - 
m a ly czn ie  d e p ra w o w a ł i  n au czy ł 
z ły ch  n a łog ów . P o sta n o w ił w ię c  
zem ścić  się na K a r ło w iczu  i za b ra w ­
szy z sobą  r e w o lw e r  u da ł s ię  d o  
m ieszk an ia  d a w n e g o  p rzy ja cie la . 
T am  p o  k ró tk ie j w y m ia n ie  zdań 
N ow osa ck i w y s trze lił z  re w o lw e ru  
d o  K a rłow icza , c e lu ją c  w  g łow ę . 
K u la  strzaskała  szczęk ę  i w p a d ła

ryk oszetem  d o  p rze łyk u . K a r ło w icz  
p o łk n ą ł k u lę , ra tu ją c  ca łość  cza ­
szk i i  ży c ie .

S p ra w ca  strzału  p o c ią g n ię ty  zo ­
stał d o  o d p o w ie d z ia ln o śc i k arn ej 
za u siłow a n ie  za b ó jstw a . S ąd  o k r ę ­
g o w y  skaza ł g o  na 3 lata w ięzien ia .

N ow osa ck i z ło ż y ł sk argę  a p e la ­
cy jną , d ow od zą c , iż w y m ia r  kary  
je s t  z b y t  su row y , dz ia ła ł bow iem  
p od  w p ły w e m  s iln ego  w zbu rzen ia  
psych iczn ego .

Na w n iosek  o b r o ń c y  sąd a p e la ­
c y jn y  p osta n ow ił zbad ać przez b ie ­
g ły c h  le k a rzy  stop ień  p ob u d liw o śc i 
n e rw o w e j oskarżeń  ego.

z we-klcii organizacyj społecznych 
zwaniem do solidarnego przystąpie­
nia do tej akcji.

O t r z y m a l i ś m y  d r u g ą  p a r t ję  N o w e g o  w y d a n i a

Głośnej pracy ks. PranajtSsa
*<- Chrześcijanin w Talm udzie

K sią ż k a , k tó r ą  p la n o w o  Ż y d z i w y k u p u ją .  P o  ra z  p ie r w s z y  w ję z y ­
ku p o ls k im , z fo t o k o p ią  tek stu  h e b r a js k o - ła c iń s k ie g o .  D o  n a b y c ia  
w  k a n to r z e  ABC —  N o w y  Ś w ia t  15— I p . C en a  8 z ło t y c h . N a  p r o ­
w in c je  w y s y ła m y  za  z a lic z e n ie m  p o c z to w y m , d o l i c z a ją c  k o s z ta

w y s y łk i.

„Przylał", „otedzlł", „złoZył wizyta"
Wyrafinowane subtelności stylistyczne

wywołują polityczne komentarze
W y b ó r  p łk . S ła w k a  n a  m a rs z a ! 

ka S e jm u  n ie  p r z e s ta je  w y w o ły ­
w a ć  r ó ż n y c h  k o m e n ta rz y  w  s f e ­
r a c h  p o li ty c z n y c h .

Z d a n ie m  p e w n y c h  k ó ł w y b ó r  
p łk . S ta w k a  p o c ią g n ie  za  s o b ą  r o z  
g r y w k ę  p o l i t y c z n ą  o  p o w a ż n ie j­
s zy m  z n a c z e n iu . W y n z e m  z a p o ­
c z ą tk o w a n ia  t e j  r o z g r y w k i m a ją  
b y ć  p e w n e  s u b te ln e  r ó ż n ic e ,  j a ­
k ie  z a c h o d z ą  w  to n ie  k o m u n ik a ­
tó w  n a  tem a t (b ła h y  n a  p o z ó r )  
w :z y t  p łk , S ła w k a .

P o d a w a liś m y  w d n iu  w c z o r a j ­
s z y m  k o m u n ik a t b iu r a  m a rs z a łk a  
S e jm u  o  ty c h  w iz y ta c h  K o m u n i­
k a t ton  b r z m ia ł :

„ —  M a rs z a łe k  S e jm u , W a le r y  
S la w ek - z ło ż y ł  w iz y tę  m a r s z a łk o ­
w i  S e n a tu  A le k s a n d r o w i P r y a to -  
r o w i, o r a z  M a r s z a łk o w i E d w a r d o  
w i Ś m ig łe m u  -  R y d z o w i.

M a r s z a łe k  S e n a tu  r e w iz y to w a ł  
m a rsz a łk a  S e jm u " .

K o m u n ik a t  ten  w y r a ź n ie  w y ­
ró ż n ia  m a rsz a łk a  S e n a tu  ja k o  na  
s tę p n ą  p o  p. P r e z y d e n c ie  o s o b ę . 
N a to m ia s t  z a r z ą d z e n ie  p r e z e s a  
ra d y  m in is tr ó w , w y d a n e  w  r. 
1936. u s ta la ło  ta k ą  k o le jn o ś ć :  p. 
P r e z y d e n t , g e n e r a ln y  in s p e k to r  
s i ł  z b r o jn y c h , p r e z e s  r a d y  m in i­
s tr ó w , m a rs z a łe k  S e n a tu , m a rsz a  
łek  S e jm u , c z ło n k o w ie  rzą d u  itd .

P A T  p o ś w ię c i ł  te j s p r a w ie  aż 
2 k o m u n ik a ty . O to  ic h  t r e ś ć :

„ —  P a n  m a rs z a łe k  ś m ig ły  
R y d z  p r z y ją ł  w  d n iu  w c z o r a j ­
s z y m  w  g o d z in a c h  p r z e d p o łu d n io  
w y c h  p . m a rsz a łk a  S e jm u  p łk . 
W a le r e g o  S ła w k a " .

—  M a r s z a łe k  S e jm u  W a le r y  
S ła w e k  z ło ż y ł  w iz y tę  M a r s z a łk o ­
w i S e n a tu  A L  P r y s to r o w i ,  k tó r y  
sro n a s tę p n ie  r e w iz y to w a ł.

i W r e s z c ie  w  p ią te k  u k a z a ł s ię  
je s z c z e  je d e n  k o m u n ik a t P A T . :

P a n  M a r s z a łe k  Ś m ig ły  R y d z  o d  
w ie d z i ł  d z iś  w  g o d z in a c h  p r z e d  p o  
łu d n io w y c h  M a r s z a łk a  S e jm n  p łk . 
W a le r e g o  S ła w k a .

P o d o b n o  b iu r o  m a rr z a łk a  S e j­
m u n ie  o d p o w ie  ju ż  n a  t o  w ła ­
sn y m  k o m u n ik a te m .

Zamordowanie Księdza kaiolidciedo
przez Araba w Palestynie

J E R O Z O L I M A , 24 . 6 . W c z o r a j  .K la s z t o r  z n a jd u je  s ię  w  o ć o s o b -  
w ie c z o r e m  z o r t a ł  z a m o r d o w a n y  In io n e j m ie js c o w o ś c i  w  p o b liż u  
p r z e z  A r a b a  o p a t  k la s z to ru  k a to -  |w ioski B e id ż a m a l p o d  fU m le h . 
l ic k ie g o  o j c i e c  P ię t r o  R o s s in i .  I

Wie można cofnąć podpisu
na liście kandydatów na radnych

Sejmowa komisja do spraw sa­
morządu miejskiego obradowała w 
piątek w dalszym c<ągu nad pro­
jektem ustawy o wyborze radnych 
miejskich. Załatwiono artykuły od 
8 do 40, dotyczące techniczne) stro­
ny wyborow, a mianowicip o ko­
misjach wyborczych, spisie wybor­
ców, offłonzeniu o czynnościach wy 
borczych, reklamacjach zgłoszo­
nych kandydatów, głosowaniu itd.

Do poszczególnych artykułów 
zgłoszono bardzo wiele poprawek, 
których yiększosc jednak odrzu­
cona

I s  t o  t m e  z l o
Doktryna liberalna głosi 

wolność człow ieka, rozum ianą  
w dwojaki sposób. Przede 
wszystkim  głosi ona wolność  
jednostki od ingerencji pań­
stwa i jego organów. W  skraj­
nych jednak sw jch  przeja­
wach, doklryna liberalna gło­
si jednak również wolność  
człowieka od pewnych zasad  
moralnych, prawo postępowa­
nia w edług własnego w dzi mi 
się. W  tych swoich odm ianach  
doktryna liberalna graniczy 
już zupełnie z anarchizm em .

Dziś doktryna liberalna nale 
ży już do przeszłości. Na nie­
licznych katedrach ekonom ii 
wym ierają jej ostatni przedsta 
wiciele Opinia publiczna na­
strojona jest źle w stosunku  
do liberalizm u i jego w yznaw ­
ców.
Aie właśnie dlategc teraz trze 

ba sobie wyraźnie uświadom ić  
te obydwa oblicza l.beralizm u. 
Trzeba sobie jednocześnie u -  
św iadom ić, że to co istotnie

złego było w doktrynie liberał 
nej, to była ta anarchia m orał 
na, która w w ie lu  wypadkach  
tkwiła m oże dopiero w zarod­
ku, ale która jest pełną logicz­
ną konsekwencją istotnego li­
beralizmu.

Można mieć takie czy inne 
Doglądy na temat zakresu in­
terwencji państwa w życie jed  
nostki. Oczywiście, nikt już  
dziś nie stoi na stanowisku nie 
tylko całkow itego zlikwidowa  
nia interwencji państwowej, 
ale nawet na stanowisku ogra 
niczenia roli państwa do roli 
stróża nocnego. Ale takie czy 
inne poglądy, na temat z zakre 
su działania państwa, w grun­
cie rzeczy nie rozkładają m o­
ralnie społeczeństwa

Natom iast niszczy i rozkła­
da społeczeństwo nawet bar­
dzo zam askow ana teoria nie­
zależności jednostki od wszel­
kich nakazów  m oralnych. I 
dlatego to, co było w libera­
lizm ie istotnie złego i szkodli­

wego, to dopuszczenie m ożli­
wości zwolnienia jednostki od 
węzłów m oralnych. Skutki 
tych poglądów pokutują jesz­
cze dziś i to często tam, gdzie 
najm niej się m ożna było tego 
spodziewać.

W ie lu  jest dzisiaj zw olenni­
ków usuwania zgubnych kon­
sekwencji liberalizm u przez 
w zm acnianie w ładzy państwo­
w ej, a więc rozszerzanie często 
do granic absurdu interwencji 
państwowej. Jest rzeczą nie­
wątpliw ą, że w czasach dzisiej 
szych zakres działania pań­
stwa musi być dosyć szeroki. 
Ale sam o rozszerzanie kom pe­
tencji państwa, nie uleczy cho 
roby, na którą społeczeństwa  
dzisiejsze naraził liberalizm .

Skutki bowiem liberalizmu  
w dz-edzinie m oralnej, pokutu  
ją dziś w najrozm aitszych śro­
dowiskach. Czyż idea nadczło  
wieka, m ocnego człowieka, sto 
jącego ponad „m ieszczańską" 
m oralnością —  tak popularna

w ruchu narodowo -  socjali­
stycznym —  nie jest odgłosem  
teorii liberalnej, głoszącej w ol 
ność jednostki od zasad m orał 
nych. C z}ż  lekceważenie m orał 
ności w dyktaturze bolszewic­
kiej, nie jest również prostą 
konsekwencją liberalizm u. 
Skutki i konsekwencje liberal­
nej teorii, uwalniania człow ie­
ka od m oralności, pokutują  
więc w ustrojach głoszących i 
realizu jąc}ch  siluą w ładzę w 
ustrojach o szeroko pom yśla­
nej interwencji państwa.

Istotne zwalczenie zgubnych  
konsekwencji liberalizm u w 
dziedzinie m oralnej, to opar­
cie życia społecznego na zasa­
dach chrześcijańskiej m oralno  
ści i takie ułożenie kom peten­
cji państwa, wkraczającego w 
życie jednostki, któreby dając  
im m ożność realizowania w ol­
nej woli, nie podcinało pod­
staw moralności.

J. K.

Z ważniejszych przyjęto popraw­
kę do art 10, aby w miarę moż­
ności przewodniczącymi głównych 
komisji wyborczych byli sędziowie 
zawodowL

Do art 23 poprawka, aby w lo ­
kalu komisji wyborczej spis wybór 
ców był wyłożony przez dwa dni.

Do art 24 przeszła poprawka 
przedłużająca o dwa dni termin 
zgłaszania kandydatów i list kan­
dydatów.

W  art. 26 przyjęto dwie po­
prawki, pierwsza brzmi: .„Każdo
zgłoszenie i każda lista kandydr 
tów powinna być podpisana wła­
snoręcznie prz*a conajmniej 25, 50, 
75 lub 100 wyborców wpisanych do 
spisu wyborców w okręgu", ora;, 
że „cofnięeie przez wyb— oów pod­
pisu nie ma żadnego skutku praw­
nego".

W  art 32 wprowadzono inst} 
iucję zastępców mężów zaufania 
oraz postanowiono, że przez spraw­
dzenie urny wyborczej należy ro­
zumieć ustalenie przed rozpoczę­
ciem głosowania czy urna jest próż 
na, oraz opieczętowanie jej w ra­
zie odroczenia głosowani1*  i zbada­
nia, czy pieczęcie nie zostały naru­
szone.

Dalsze obrady odroczono do p o ­
południa.

Chmurno i ciepło
Przew idyw any przeb ieg  p e g o d y  w  

dn. 25 b. c .
P og od a  chmurna i ciepła. W  pół­

nocnej połow ie "raju  m iejscam i de­
szcze i burze. Na południu w iększe 
rozpogodzenia. Tem peratura w  ciągu 
dnia okoto 2-■ stopni. Um iarkowane 
wiatry południow o -  zachodnie i za­
chodnie. Todstawr. chmur od  300 m. 
W idzialność dobra .

VI GRÓJCU
zaprenumerować „ A R O  moin* 

u p. Józefa Zaszewskiego
bL Skargi 21. . '


